
C®u® 10 g r o s z y  (1 8 0 .0 0 0  Mk>) Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI:
«  Kalisza miesięcznie 2 zt.
Z ednesienfem do doma 2 zł. 50 gr. 
l a  prowincji z przesyłką
p o u to w ą .. . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 zł.
Zagranicą  5 zł.

Cena pejed. egzemplarza 10 gr.

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za I wiersz m llin. lub jego miejsce na 

str. 1. 2. 3. gr. 10.
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Ne 91. 

Otwarta od 9 do 7 po pot.
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W Ę G I E L  Portland Cement
G 0 R N 0 S L 4 S K I  i DĄBROWIECKI

z  kopalń:
Marie 
Boer 
Brade
Heinrichsgliick 
Neugliickauf 
Prinzen
Heinrichsfreude 
Czeladź

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

po cen a ch  kopaln ianych na 
w e k s le  I — l£— 2  m ie s ię c z n e .

33

z pieców rotacyjnych 

fab ryk i

f f u d n i l d "

K U Z ab rzeck i
z „Emma” i „ W o l fg a n g "

po cenach hutniczych

Wapno kieleekie, papa 
dachowa i gwoździe 

budowlane
po cen a ch  fa b ry czn y ch  na

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „ P E U G E O T 11"  " ^
na dogodnych warunkach poleca:

KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA, Kazimierzo weka 1, tel. 92.

p o  cenaeh fabryeznyeh
na w e k s le  Ij—2 m ie s ię c z n e .

99

DENTYSTA

tfiolpe * Łamperf
GŁÓWNY RYNEK JMe 17 

(dom Salam onnwirza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 8b4

& » » * & & & & » & » & & & & & & & & &  

Kir m a

S p ó łk a ”
w Kal i szu,

ró g  W a rsza w sk ie j i K anonickiej 
urządza po cen a ch  b ard zo  n isk ich

zupe łną  wyprzedaż
bielizny, kapeluszy, czapek, krawatów, lasek, para­
soli, trykotaży, palt gumowych, swetrów i ubranek 
wełnianych, pończoch, skarpetek, rękawiczek, pan­
tofli rannych, sandałów, walizek, cholewek, torebek, 
portfeli, szczotek, grzebieni, mydeł, pudru, wody 
kolońskiej, perfum krajowych i zagranicznych, cho­
dników, linoleum, cerat, wózków dziecięcych, łó­

żek polowych i t. d. 1172

?aftfacl Leczniczy vi> Kalfegu
♦ ♦

♦
♦
♦
*
♦
♦
♦
♦
♦

położony w pięknym Parku Miejskim, 
otwarty cały rok, przyjmuje osoby chore 
z cierpieniami wewnętrznemi, nerwowe- 
mi i kobiecemi. Zakład posiada urzą­
dzenia w o d o l e c z n i c z e ,  aparaty do 
elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet 
Roentgena, lampę kwarcową (czyli sztu­
czne górskie słońce), lampę „Sol u  x“, 
pracownię analistyczną i pensjonat z 

kuchnią djetetyczną.
CZ Y N N Y  C O D Z I E N N I E .

% L e c z e n i e  c u k r z y c y  , i n s u i i n ą “. 
* * * * * * * * * * * * * * * * * *

♦ t
♦
♦
♦
♦
*
♦
*
♦
♦
♦
♦

jEaftłaćl frifsjersltf

£. Jaftidbovoics
G arb arska  (obok Hotelu Wiedeńskiego).

Zawiadamia Sz. Klijentelę, że wykonuje 
m a sa ż e  tw a r z y  aparatem elektrycz­
nym. Sanax“ m ycie  g ło w y  i s u s z e ­
n ie w ło só w  aparatem „Fon“, również 
wykonuje c z e s a n ie  Pań i wykwintny

M A N I C U R E .
O sobny gab in et dla Pań.

■MTCENY BARDZO PRZYSTĘPNE.**®

Stosownie do protokułu spisu inwentarza z 
dnia 25 lutego 1924 roku cały majątek pozostały 
po b. p. Samuelu Englu, w tej liczbie i skład drze­
wa przy ul. Stawiszyńskiej 24, został oddany pod 
dozór i zarząd niżej podpisanych.

Ponieważ do sprzedaży drzewa ze składu 
EDMUND ENGEL nie został upoważniony wsku­
tek tego ostrzegamy nabywców, że w razie udo­
wodnienia nielegalnego nabycia wystąpimy przeciw 
nim z artykułu 616 i 617 K. K.

Opiekunowie: 1160

H. Królowa i Maurycy Frydman.

Dr. K l i n g e r
choroby w e n e r y c z n e  i sk ó rn e .

Leczenie sztucznem słońcem górskiem 
(lampą kwarcową) 

i analizy krwi na syfilis.
Przyjm uje codziennie od  4—7, 
w niedziele i św ięta od 10—1 —

1065. T ow arow a 3 . I p.

Wezwanie publiczne.
Ze względu na to, że na odbyty w dniu 22 

kwietnia b. r. Zjazd Bibl. w Warszawie nadesłano 
depeszę w imieniu Kai. Żyd. KI Gimn. Sport, o 
treści „Glanternik nie delegowany, sam pojechał, 
dokument podrobiony, nie dopuścić" przeprowa­
dzono dochodzenie i stwierdzono, że czynu tego 
dopuścił się czł. Zarządu p. H. Solnik (lek. dent.)

Zwołane w tej sprawie Ogólne Zebranie człon­
ków Klubu powołało Sąd Koleżeński który zawyro­
kował, ż e  t r e ś ć  d e p e sz y  j e s t  fa łs z y w ą  i 
zu p e łn ie  nie odpow iada p ra w d zie , gd yż  
Kol. G lanternik był d e legow an y  r e p r e ­
z e n to w a ć  Klub nb z je ż d z ie  Bibl. i p o s ta ­
now ił: C złonek  Klubu Soln ik  m usi w  c ią ­
gu 2 tygodn i o g ło s ić  w  p ra sie , n a stęp u ­
ją ce: O dwołuję t r e ś ć  d e p e sz y  w y sła n ą  
na Z jeźd . B ib ljotek  w  sp r a w ie  G lanter- 
nika i ż a łu je  p op ełn ion ego  czyn u  (-) H. 
Soln ik . Wobec tego że d. 17/6 b. r. upłynął ter­
min 2 tygodni i do dnia dzisiejszego p. Solnik te­
go nie uczynił, niniejszym wzywam go do wykona­
nia wyroku Sądu Kol. do d. 29 b. m. w innym ra­
zie zmuszony będę sprawę skierować na drogę Są­
dową.

J. G l a n t e r n i k
Kalisz, dn. 21 czerwca 1924 r.

i  Romański
K a l i s z ,  ul. łaz ienna, róg MariańsMel.

Jeneralne Przedstawicielstwo Częstochowskich 
Fabryk: „STB1D0M", „WARTA11 

i „La CZENSTOCBOYIENSE11
N T  p o leca  na se z o n  zb iorów : *V®
Płachty żniwne (opony) 2 wymiarów

Worki jutowe
S z p a g a t y  rozmaitych grubości

po cenach  ściśle fa b r y c z n y c h .
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Maszyny Młyńskie.
P ostawy walcowe,
Gaza o r y g i n a l n a  szwajearska  
marH £)uf0ur & Co, Pasy  s k ó r z a n e
z siersci wielbłądziej i gurtowe do elewatorów, Troki surowcowe

minowe, Skóra do reperacji uprzęży.
Pakunki azbestowe,

artykuły młyńskie poleca

na dogodnych warunkachmr
Do m f t a o d l o w y

Zjednoczonycl) młynarzy
w K a l i s z u

i  ul. filrocławska Ik 4), telefon 220.

Tegoroczny sezon Teatru  Polskiego w Ka­
towicach zbliża się ku końcowi. T eatr niemiec­
ki dawno już się rozjechał. W tym czasie T ealr 
Polski wystawił kilka nowych dobrych sztuk; 
taksamo występowała na scenie teatru  katowic 
kiego Opera warszawska. Gmach teatru miej­
skiego w przyszłym  fcęzonie należeć będzie wv  
łącznie do T eatru  polskiego, a Niemcy, o ile zech1 
cą utrzym yw ać własny teatr-, będą solne musieli 
szukać osobnej sceny. :

Zbiórka na „D ar Narodowy 31go maja*'.' u 
rządzona na Śląsku w święto narodowe, znowu 
wykazała patrjotyzm  i ofiarność polskiego ludu 
śląskiego. W miastach jak Katowice, Król. 
Huta, Mikołów, T am . Góry in.. zebrano sumy 
od 10 do 20 mil jardów , — razem  około 100 mi« 
ljardów  mkp. w ca!: m województwie Śląskiem..

Zapomnieć nie należy przytem, że dzieje się 
to w czasach przesilenia gospodarczego i w cza., 
sacli, gdy urządza się liczne, równie owocne 
zbiorki na cele kulturalne, oświatowe, dla bezro 
boMiyrb, nn fundusz W akacyjny dla d z iec i, na 
dowę kościoła katedralnego W Katowicach itp.

ALEKSY PAJĄK.

Fabryka kwasu w ylan ego
To w Akc. „FLUID" Warszawa

Zawiadamia niniejszym, iż otworzyła
filję w Kaliszu przy ulicy Nowej $  18

i sprzedaję w dowolnych ilościach po ce­
nach fabrycznych. 1191

L ist z  ( ió r n e g o  Ś lą sk  a .
(Od w łasnego korespondenta).

Katówice w czerwcu.
Położenie gospodarcze na Śląsku polskim 

powoli przybiera rozm iary katastrofy. Ograni­
czono produkcję lub nieomal całkiem unierucho 
miono kilka największych1 hut, (jak połączone, 
huty Laury iv  Królewska Huta, Pokoju  i inne, 
gdzie iiczbę robotników  zredukowano do poło­
wy rzekomo ze względu na brak  zamówień, dla 
braku  gotówki itp. Liczba bezrobotnych w 
obwodzie przemysłowym wynosi obecnie około 
20000 a niezadługo obejm ować będzie do 40000 
osób czyli blisko tyleż żywicieli rodzin!

Widmo nędzy zawisło nad dziesiątkami ty-, 
sięcy biednych egzystencji, jeśli rząd nie przyj­
dzie im z w ydatną pomocą lub spowoduje, aby 
huty nadal utrzym ane zostały w pełnym ruchu.
I zadaje się, że rząd bardzo poważnie nad tern, 
się zastanaw ia i poczynił już pierwsze kroki w 
tym kierunku. M inisterstwo kolei zamówiło w1 
wymienionych hutach z [krótkim term inem  dosta 
wy 18 tysięcy tonn szyn kolejowych i jako za­
liczkę wypłaciło zaraz połowę należności, tak, 
że te oddziały bul, w których w yrabia się szyny 
nie mogą się ;już wym awiać „.brakiem  zamówień 
lub brakiem  gotówki*t Gminom śląskim zaś 
rząd przyznał znaczne kredyty  na budowę gma 
chów publicznych, napraw ę dróg itp., aby gmi­
nom umożliwić zatrudnienie licznych bezrobot 
nycli i potrzebujących w sparcia przez wybranie 
komitetów miejscowych', które obok „Czerwo­
nego Krzyża*1 zbierają datki w pieniądzach i 
naturaljach , lak, iż można mieć nadzięję, że 
akcja wrogów naszych, zmierzająca do zrujno- 
wniaa przem ysłu śląskiego i uniemożliwienia 
sanacji finansów Państw a Polskiego spełznie na 
niczem.

W ostatnich „Listach** moiclhnie jedno kro t 
nie już pisałem, że obecnie przesilenie gospodar 
cze jest tylko wynikiem akcji sabotażu nicmiec 
kiego, rozpoczętego dla wyżej wymienionych 
celówt. Jak  bowiem wiadomo, obok hut także 
kopalnie śląskie zfnajdują (się obecnie w „cięż 
kiem*‘ położeniu, te same kopalnie, które, jak 
naprzykł. spółka „Giesches E rbem ' w latach 
ubiegłych miały krociowe zyski, daleko większe 
niż przed wojną, i za pieniądze, na robotniku 
w Polsce uzyskane, pobudowały w  niemieckiej 
części Śląska w spaniałe gmachy i domy urzędu 
nicze. Praw ie wszystkie kopalnie obok niedziel 
i świąt „świętują" czyli stoją nieczynnie jeszcze 
przez jeden do dwóch, a naw et i trzech dni w 
tygodniu roboczym, również rzekomo ze wzglę 
du na brak zamówień, na brak zbytu. Ile traci 
wogóle polski m ajątek narodowy, łatwo wyo­
brazić "sobie można. Bo węgiel górnośląski o,

becnic. dzięki przeprowadzonej w myśl życzeń 
pracodąwców znacznej zniżki zarobków, i z za­
granicą znowu konkurow ać może. Nie dość na 
tern, właściciele kopalń wypowiedzieli umowę 
w. sprawie obniżenia płac obowiązującą do 30 
lipca rh . zapowiadając z dniem 1 sierpnia dal 
sza. zniżkę. P lan ich zapewne idzie w parze z 
najnowszym  krokiem rządu niemieckiego któ 
ry przez kom isarza swego zarządził, żc im port 
węgla z polskiej części Śląska do Niemiec odtąd 
wynosić może tylko 500000 tonn miesięcznie, 
czyli ani połowy tego, co Niemcy zobewiązaly 
się sprow adzać ze śląska polskiego na mocy 
Konwencji Genewskiej w sprawie podziału G.

T E L E G R A M Y .
Jak  fasijści mordowali Hatteottiego.
PARYŻ, 21.6. Z Rzymu donoszą: Socjalis­

tyczni posłowie D uratti i Trewe odszukali je 
dynego naocznego świadka uprow adzenia Mat. 
ieolliego Jest to młody ^chłopak, nazjwiskiean 
‘Amerigo Mascagni, który opowiada, iż wijchwili, 
gdy M alteotti ,p*y.c bod/.ił drogą nad • ES krem, 
nadjechało automobiUm jakichś 5 indvw /tu-jwi, 
O-.i 0.iicy i i  z lybi rzucili się na iH-ólli.goj 
bijąc go i o głć ,ie. J\.i, adnięty próbow ał u.m-c 
lecz dostał nożem w brzuch poczem złapano 
go za kołnierz i wciągnięto do automobilu.

Jeden z napastników  grał ciągle na syrenie 
samochodu, aby przygłuszyć w ten sposób krzy 
ki Matteottiego. Z pośród spiskowców' trzech ód  
jechało automob i l ,  w raz z Matteottim. dw i.d f 
zaś osobników odeszło pieszo.

Trup znaleziony?
PaR  i L. 21.6. Z Rzymu donoszą, że zwdoki 

Matieottliego są już w  instytucie medycyny są­
dowej. Przez kilka dni zbrodniarze trzym ali je 
W' ukryciu w pewnym szpitalu.

Dwóch już się przyznało.
_______   . . RZYM, 21.6. Pisma wieczorne donoszą, że
się o zagraniczne [ryftki z bet u, dlaczegóż Opierali os.,variio‘1y 1 dipoli złożył zeznanie, co do swej
Się, jak  dotąd, głównie o rynek niemiecki, którv c i 'o d - . niw n  ,e« ° .zos.fał sk o n fisk o w an y .^ ru  joi, „u . „ • . - fel odkurzony Dumitn j r/y zn a ł się do udziam w,

zbrodni dopiero wówczas, gdy przy rewizji zna_
leziono w jego kieszeni zakrwawiony nóż.

a. Tutejsza prasa polska, kom entując to 
zarządzenie, utrzym uje słusznie, że stanowi ono 
jeden dowód więcej, iż przesilenie wywołali 
Niemcy w celach politycznych przeciwko Polsce, 
i że zarządzenie kom isarza niemieckiego ma na 
celu powiększenie chaosu gospodarczego i bezro 
bocia na Śląsku polskim-

Nie potrzeba nadmieniać, że zarządzenie to 
jest bezprawne, bo jest naruszeniem  umów mię 
dzynarodowych, i rząd polski zapewne odpowied 
nio na nie zareaguje. Nawet hakatystyczna 
„Katowilzer Zeituug", przyciśnięta do inuru,. 
przyznać musiała, iż zarządzenie niemieckie jest 
bezprawiem. Jeśli przemysłowcy chcą \ uniknąć 
zarzutu sabotażu, dlaczegóż wcześniej nic starali
c ln  a  a o rfu fii-łln  ^ i 1 J 1 _________’ • . .. .

jak  widzimy obecnie, całkiem ich zawiódł? Owe 
kilkaset czy tysięcy tonn węgla, jakie wywożą 
naprzykład do Rumunji, Austrji, Węgier, “Włoch 
lub Szwecji, łatwo mogliby pomnożyćć o lO iu - 
ni,zależnie -ię ,-g Niemiec, gdyby na czas byli 
o tern pomyśleli, i gdyby im ser jo na leni bvło 
-zależało.

i'o  powyższych obszerniejszych ustępach 
na tem at położenia gospodarczego krótko jesz-' 
cze o kilku p o m n ie jszy ch  sprawach:

Niemcy, jak wiadomo, słyną ze swej vlojal 
ności*, ze swej „wiemościN w spełnianiu danych 
przyrzeczeń lub z..-v.aftych umów. Jak  t i  ich 
„lojalność wygi?,la miałem już sposobność pi­
sać kilkakrotnie. Tym razem znowu m ały przy 
kład: 7wiązek „Heimattreuerów** śląskich, czyli 
związek Górnoślązaków, popierany przez rząd 
tak niemiecki jak pruski, który ma na celu ,.ra 
lówanie Śląska dla Niemiec", na tegorocznym 
swym zjeździć w Haaeberg pod Dreznem u Aiwa 
!ił następującą rezolucję: „Zjazd Górnośląza­
ków w Radeberg ponawia swój ślub, że nie u-

,M.-.ąi,vie 7 Rzeszą niemiecką. Braci 
i siostry poza granicą wzywa do" w ytrw ania w 
wierności* . 'Zaznaczyć wypada, że z ram ienia 
rządu pruskiego na zjeździe obecnym był zastęp 
ca naczelnego prezesa prow incji śląskiej, radca 
rządowy dr. Weigel z Opola.

Zamach na posła Rossiniego.
MI: D.10LAN, 21. G. „Corriere della Sera" p 

przynosi sensacyjną wiadomość, iż w ubiegły 
piątek wieczorem miano dokonać drugiego z a ­
m achu przeciwko pewnemu posłowi nazwiskiem 
’Aldo Rossini, który należy do antyfaszystow­
skiej grupy „bojowmików frontowych*'.

Poseł Rossini odbyw ał podróż w pociągu, 
gdy nagie 2 ludzi, kilkaset metrów' poza stacją 
Medjolan. dało kilka strzałów  rewolwerowych 
do okna wagonu, z którego wychylił się j>oseł. 
Strzały chybiły. Poseł (dał znać na policji, jednak 
żadnego śledztwa n ie  zarządzono.

Sewdepja ma apetyt.
R\GA‘, 21.6 Według wiadomości nadesła­

nych tu z Odesy odbywa się koncentracja wojsk 
sowieckich na granicy rum uńskiej o 30 kim. od 
Dniepru. Agitatorzy sowieccy głoszą że po żni­
wach nastąpi zajęcie Bessarabji.

Program pedróży Herriota.
LONDYN. 21.6. Według otrzymanvcn" przez 

tutejszą p rasę wiadomości z Paryża, H erriól wy 
jedzie do Londynu już w  sobotę rano. Konte-
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ren c ja  w  C hequers po trw e zapew ne do w to rku  
przyszłego tygodnia, poczem  H errio t uda się 
do  B rukselli, gdzie po in fo rm uje  T heunisa i Hy 
inan sa  c sw ych rozim owach z Mac D onaldem , 
dotyczących sp raw y  odszkodow ań i gw arancji. 
H e rr io t p rzedstaw i rów nież m in istrom  belgij­
skim  m etody, w edług k tó rych  p lan  rzeczoznaw. 
ców  m iałby  zostać urzeczyw istniony.

Uregulowanie zagado eń rosyjskich.
LONDYN, 21.6. „D aily T elegr."  dow iadu­

je  się z kó ł dyplom atycznych iż w  obecne; 
chw ili Rząd angielski ro z p a tru je  dw a pro jek ty  
uregulow ania spornych  zagadnień rosy jsk ich ; 
jeden  — to konferencja trze ch  tj. Anglji. F ra n ­
c ji i Rosji, d rug i — to uprzednie porozum ien ie  
p ań stw  sprzym ierzonych a następnie  konferen ­
c ja  zbiorow a rosyjsko- aljancka.

Przesilenie w Gdańsku,
GDANSK, 21.6. Dzisiejsze rokow an ia  w 

s p r a w i e  utw orzenie w iększości rządow ej n ę do 
pozytyw nego w yniku z pow odu ośw iadczenia 
stronn ic tw a gospodarczego, iż z w ażnych wzglę­
dów  nie może pow ziąć w iążącej decyzji. L ikw i­
dac ji k ryzysu  rządow ego oczekuje się w piątek.

Świeża katastrofa lotnicza.
WARSZAWA, 21.G. W  W arszaw ie w ydarzył 

się świeżv w ypadek  z sam olotem  w ojskow ym  
M ianowicie na polach m iędzy W ilanow em  a Słu 
żew em  spad! ap a ra t w ojskow y „A. 300" — 
Nr- 51,. P ilo t por. M ayzner o raz  drugi oficer 
w yszli na szczęście bez w iększych obrażeń. Oby 
dw aj po tłuk li sobie dotkliw ie głowy.

Por. M ayzner w yleciał na aparacie  h m  z 
lo tn iska  m okotow skiego rano  ó gódz. 9 m in. 
50. Po b m inu tach  a p a ra t „zgubił obroty"', 
w skutek zatkan ia  się praw dopodobnie tłoków, 
po chw ili zaś m otor „w ysadził".

P ilo t, nie tracąc  głowy, zaczął lądow ać, tra  
f ił jednak  na zao rane  pole, w skutek czego zniósł 
podw ozie, sam  a p a ra t zaś w yw rócił się zupeł­
nie, strzaskaw szy śmigło i uszkodziw szy stery.

A eroplan ten  zm ontow any został w firm ie 
„P lagę i Laśkiewdcz" w Lublinie.

Klęska szarańczy w Polsce
UODZ, 21.6. N ad Łodzią p rzelecia ła  gę 

s tą  ch m urą  w  o lbrzym iej ilości szarańcza. We­
dług w iadom ości, jak ie  o trzym ała  policja, sza­
rańcza spadła g rubą w arstw ą na polach  w kli­
ku  okolicznych w siach, p ok ryw ając  je na wiel 
kiej p rzestrzen i i niszcząc zboża.

Z Gimnazjum Związkowego.
W obec rozsiew ania już cd  trzech  la t przez 

jednostk i dla szkoły w rogo usposobione pogło­
sek, m ających na celu podkopanie bytu  Gimna 
zjun i Żeńskiego, prow adzonego przez Związek 
Zawodowy N auczycielstw a Polskich Szkół Sred 
nich  w  K aliszu lub  conajm niej zm niejszenie 
frekw encji uczęszczającej do niego młodzieży, 
zw łaszcza katolickiej, dyrekcja g im nazjum  u w i 
żała  za sw ój m oralny  obow iązek zaprosić  rodzi­
ców  katolików  na konferencję, ina której za­
p o zn a ła  rodziców  z dotychczasow ym  k ie ru n ­
kiem  szkoły.

K ierunek  ten polega na  tern, że w ychow anie 
m łodzieży prow adzone jest w  duchu  szczerze de 
inokratycznym  zgodnym  z zasadniczem i przyka 
zan iam i K onsty tucji R zeczypospolitej Polskiej, 
rugu jącem i ze szkoły Wszelką politykę, a naka- 
z i iąeemi trak tow ać całą  m łodzież bez względu 
na jej narodow ość w yznanie i pochodzenie 
jednakow o i w pajać (w; n ią poczucia tych  sam ych 
obow iązków  względem w spólnej w szystkim  
O jczyzny.

Rodzice, w ysłuchaw szy re fe ra tu  dy rek to ra  
gim nazjum , aprobow ali przez swych mówców 
w  zupełności d o ty ch czaso w / k ierunek  szkoły, 
^ tw ier d z i l i  konieczność dalszego istn ien ia takiej 
w łaśn ie j laców ki w ychow aw czej i pow zięli n a ­
stępu jącą  rezolucję, uchw aloną jednom yślnie: 

„W obec pogłosek, jakoby G im nazjum  Zwią 
zku  Zawodow ego N auczycielstw a Polskich Szkół 
Ś rednich m iało  być zwdniętem, względnie jakoby 
szkoła la m ia ła  k ierunek  szkodliwy, niżej podpi 
san i rodzice dzieci uczęszczających do pow yż­
szej szkoły, stw ierdzam y, Iż uw ażam y tak  k icru . 
n tk  szkoły, ja k o  też p racę jej nauczycieli za po 
żyteczne dla rozw oju  naszych dzieci, — stw ier­
dzam y też że nie zauw ażyliśm y na teren ie  szkoły 
w pływ ania na  m łodzież w jakim kolw iek k ie run ­
ku politycznym  lub an tyrelig ijnym , wszelkie 
w ięc zarzu ty  w tym  k ierunku  uw ażam y jzakiieuza 
sadnione. a zapew ne w ypływ ające z pobudek nie 
m ających  nic w spólnego z dobrem  młodzieży, 

ażda p laców ka ośw iatow a jest cenną i tru d n ą

KRONIKA.
Z powodu przedwczesnej śmierci 

B. P.

K A R O L A

L IL IE M T tU U
wyrażają pozostałej rodzinie szczere 

współczucie

S. B loch , J. F ron t,
H. F r ied m a n , J. K lotz,  

J. K rum horn. es
05 |

do stw orzenia, p ro testu jem y więc na tern miej 
sen przeciw ko lej clc/m garbzacyjnej akcji i w yra 
żam y zarządow i szkoły nasze pełne zaufanie";

M Bieńkow ski, W. Ciszewska, M. D obrow oi 
ska, J. Sw inarska, S tobienia, M( W agner, S. 
Skalski. W. K rau tsto fl, F. P ietrzak , B ronislaw  
Tyszka, F ranciszek  W itczak, K. Skora szewska. 
W ypychow ska, Ja n  M ikulski, F. M ikołajewski, 
A. Płócien nik, J. K urnatow ska, J. Jakubow ski, 
M K ołodziejski, J a n  D ałek, M ichał Sikorski, 
Józefa P rzeran sk a , W alerja  Tom iczek, Stefan 
Sikorski., dr. Br. Koszutski, M- P etro l, A K ula 
w iak, J. K oszutska, Albin Miśków, K. Cichocki, 
J. Galus. Ignacy S ikorski, F ranciszek  P rzy jazny  
K azim iera Jędraszek , Zygm unt K rasuski, W. 
B iskupski, J. K uttner, F r. Kóńczewski, M. D >. 
b rzański, J. Żelazna, J. Zw ierow a, W. Badecka, 
Szym ański, Z. Graczykow ska, H. K rzyżanow ska, 
W. M iastkow ska, W. W aszak, K. B erczyńska, 
A. M ikuła, Cozaś, A. Borkow ski, M. W oldańska, 
W. K ochanow ska, K. Goszczyńska, Sz. Salom on. 
Ił. K lim czak. M. L nidner, W. B rom ska, It Ga­
w rońska , J. W ielgocki, M. R okoszew ska, F. 5Mi- 
cha lak  A. W iśniew ski F r. K linke, L*. P io trow sk i 
G. Gadzinowski.

Wobec takiego w ypow iedzenia się roddców  
dyrekcja  szkoły stw ierdza jak  najkategoryczniej. 
że w szelkie pogłoski o zw inięciu szkoły, albo bo 
daj, że w obec rzekom o m ałej ilości młodzieży 
katolickiej szkoła nie będzie w stanie u trzym ać 
w łasnego p refek ta , (bo i w  ten sposób .n iep rzy ­
jaciele szkoły usiłu ją byt jej zachw iać) są zupeł 
nie bezpodstaw ne i n ie z g o d n e j  praw dą.

D yrekcja gim nazjum  na wszelkie te w rogie 
zakusy daje tylko jedną odpow iedź, że, Gm ina 
zjum  Związkowe, k tóre w ypuszczając dotychczas 
w  św iat choćby tylko 79 m aturzystek , dow iodło 
tern sam em  dostatecznie swej żyw otności, istnieć 
będzie i nadal, k ierow ać się będzie tem i sam em i 
w skazaniam i pedagog iczuem iiw  tym  sam ym  
też duchu  prow adzone jest i będzie nadal także 
gim nazjum  rozw ojow e dla chłopców , założone 
w roku zeszłym, a k tó re w roku  przyszłym  p o ­
siadać będzie już sześć klas od w stępnej do p ią . 
tej w łącznie.

— D y rek to r .(—) M. M AKAREWICZ
Kalisz, dn. 20 czerw ca 1924 r.

Czy teatr utrzyma się w Kaliszu.
Kalisz to dziw ne m iasto! Jeszcze przed 

tygodniem  słyszałem  w w ielu tow arzystw ach 
utysk iw ania na  b rak  te a tru  lub choćby lite rae- 
kiego tcrlrzjyku w rodzaju  „S tańczyka ' W ar­
szawskiego. 1 oto jak  za dotknięciem  różdżki 
czarodziejskiej zjaw ia się m łody energiczny 
człow iek i pokonując setki p rzeszkód stw arza 
istotnie tea trzyk  w  k tórem  bezwzględny artyzm  
sto i na w ysokim  poziom ie. Tym  człowiekiem  
jest kaliszanin  p. R om an Szrem ski R. a rty s ta  
tea tró w  jjoznańskich i lw ow skich. R ozm aw iałem  
w czoraj z dy rek to rem  Sz. o frekw encji w tea­
trzy k u ; „.Źle jest"  mówi, ale m ogłobyć gorzej 
to znaczy o ile by niechodziła d ro b n a  część tovva 
rzvstw a kaliskiego na jeden  i ten sam  p rogram  
po k ilka razy  ..to  te a tr  byłby w  przededniu  zam 
knięeia.

Zdziwił m nie spokojny  to n  m ow y d y rek to ra  
Sżrem śkiego i zapytałem  się czy jest pew ny wy 
g ranej, odrzekł m i na  to, iż, przypuszcza, że 
K aliska publiczność jednak  nieda zm arn ieć tea 
trzy  ko wi. k tó ry  istotnie s to jąc  na pew nej wyży­
nie arłysiycznej, m a n a  celu tylko niesienie zdro 
wego dow cipu, p ieśn i i poezje

..la  ze swrej strony  dodać też mogę, iż publicz 
ność nasza raz  przekonaw szy się że w teatrze 
są praw dziw i artyści (tej m iary , co M ichałow ski 
H aim irska. H orw at, R enard , Bono i inni) tłum  
nie odw iedzać będzie sym patyczną tę im prezę 
dodając tym  bodźca energicznem u dyrek torow i 
Szrem skiem u do rozszerzenia pracy* teatrzyku.

— STOW ARZYSZENIE RZEM IEŚLN IK Ó W  
CHRZEŚCIJAŃSKICH W  KALISZU.

Z arząd  S tow arzyszenia o raz  Z arząd  K oła 
S tarszych  i podstarszych  prosi w szystkich swo­
ich czionków  o raz  cechm istrzów  i ch o rąży ch  o 
przyjęciu  czynnego udziału  ze sz tandaram i w. 
p rocesji Bożego Ciała.

S ztandary  kościelne zb io rą  się albo około 
kolegjaty. albo w gm achu w łasnym , skąd w y­
m arsz  n a  p rocesję  n astąp i n a  czele ze sztanćL 
ko rpo racy jnym  o godzinie 10.30 przed  p o łu ­
dniem . „ Zarząd;.

— OSOBISTE.
W dniu  22 czerw ca gen. W róblew ski, w ra s  

ze sztabem  dyw izji, Wyjeżdża do B iedruska i 
w raca  z końcem  iipca. K om endę garn izonu, n a  
ten  czas obejm uje pu łkow nik  T urczyński, k o . 
m end . n t PKO.

— TEATR LE TN I.
Dziś i codziennie gościnne w ystępy Ił. H al- 

m irsk iej, H orw ata, R enarda. Bono, W iśniew skiej 
Scota R olandki i w ielu innych. D nia 22 hm., to 
jest w  niedzielę dyrekcja zapow iada p rcm jerę .

Początek przedstaw ien ia  o godz. 9 p u n k tu a l­
nie K asa czynna od godz. 7-ej.

— WYŚCIGI KOLARSKIE. ,
Zarząd Tow. Sp. „P ro sn ą"  zaw iadam ia, że 

w dniu  29 hm. n a  szosie T ureck iej na dystansie  
50 km. Kalisz — O rla G óra — K alisz odbędzie 
się wyścig kn ’arMu dla członków  i m e ;to w a rzy , 
rzyszo łych, a m iędzyczasie ;bieg na 10 knj«j.

N agrody — żetony pam iątkow e.
W  wyścigu przyjm ie udział Tow. Cykl is . 

tów  z O strow a.
Początek  biegu o 3 po południu.
Zapisy na starcie od godz. 2 do 2 i pó ł po 

południu .
W pisow e od członków  I zł. od  n iestow arzy  

szonych 2 zł. W cześniejsze (zapisy p rzy jm uje  
kap itan  dr- W ójcicki w  Zw iązku BławatnikóWl 
przy  S tarym  . Rynku. Zarząd.

— O PERETK A  W KALISZU.
Z nakom ita operetka, Clou sezonu W arszaw y 

„N ajpiękniejsza z kob ie t" o deg raną  zostanie wi 
K aliszu w niedzielę* 29 bm. W w ykonan iu  b io rą  
najlepsze siły w arszaw skie z p H aliną K idaw - 
ską u roczą w odew ilistką tea tru  „N ow ego", K a­
zim ierza Szerszyńskiego w dzięcznej opożycji te­
nora te a tru  .„Now ości" i dw om a znakom itym i 
kom ikam i o p ere tk i w arszaw skiej — Józefem  
W iniaszkiewiczem  i S tanisław em  M olińskim n a  
częJe.

— ZMIANA GODZIN W URZĘD O W A N IU .
O pierając się na  okó ln iku  R ady Ministrów* 

z dnia 30 kw ietnia rb. Min. Spraw  W ewn. roze­
słało  okólnik do w szystkich  wojewodów. wf 
w  spraw ie czasu urzędow ania, pozw ala jący’u n o r­
m ow anie godzin urzędow ych w w ojew ództw ach' 
i s tarostw ach  w zakresie w łasnej kompetencji;., 
Zastrzeżono jedynie, aby ogólna liczba godzin 
urzędow ych w ynosiła 7 godzin. D w ukrotnie u - 
rzęcłowanie je st dozw olone. W  soboty zaś a n ­
gielskie w inny  być w  u rzędach  w ojew ódzkich  
i s tarostw ach  d y ż r* .  P rzy  tej sposobności m i­
n iste r sp raw  w ew nętrznych p rzypom niał, aby w; 
u rzędach  tych In teresanci byli załatw ian i bez., 
zwłocznie w przep isanych  godzinach o raz  z na_ 
leżytą uprzejm ością.

— „TOW . REKLAMY MIĘDZYNARODO* 
W E / 1i Potl tą nazwa pow stało  w  W arszaw ie T o 
w arzyslw  >, k tó re postaw iło  jsobie za zadanie to ro  
w ać naszym  kupcom  i jirz em ys ło wco m , za porno 
cą celow -j lekhnny , drogę do nabyw cy.

J o  w arzy siwo R eklam y M iędzynarodow ej o- 
trzym ało  jen era ln ą  reprezen tację  na Polskę 
św iatow ej firm y R udolf Mosse. K orzystając ze 
św ietnej organizacji tej firm y, rozgałęzionej jw> 
całym  śwąecie. now opow stałe T ow arzystw o bę­
dzie m iało m ożność najkorzystn iej i najszybciej 
w yw iązyw ać się ze zleceń swej k lijen te lii może 
się przyczynić do rozw oju  polskiego eksp o rtu  
i im port a. W najbliższym  czasie Tow arzystw o 
p rzystępu je do w ydania „Księgi Ądresowrej Pol-* 
ski d la  handlu , przem ysłu , rzem iosł i rolnictwa.*.

D yrek torem  naczelnym  T ow arzystw a je st 
znany red ak to r i w ydaw ca p. H enryk  Juszkie- 
wicz, B iuro cen tra lne  m ieści się w W arszaw ie 
przy ul. M arszałkow skiej N r. 124.

O F I A R Y :
Z ebrane  przez artystów  T e a tru  T<*‘mego za 

p rodukcje  artystyczne w res tau rac ji „L u vie" w; 
dniu  15 bm. zł. 33,60 i rnilj. 32100000 złozóno 
na Ligę O brony  Pow.

P an i H aim irska  zł. 50 — o fiarow ane przez 
n ieznajom ego pana, za odśpiew anie p iosenki w  
re s tau ra c ji ,„L ouvre"  sk łada na  kolonje Letnią..
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Magistat miasta Kalisza ogłasza, ż e  w e  w to r e k  w  
d n ia ch  I i 15 lip ca  1924 ro k u  o g o d z . 12 w  p o łu ­
d n ie , na Nowym Rynku, odbędzie się sprzedaż_majątku ru­
chomego,! składającego się z  375  b u te le k  lik ie r u  (171 
butelek litrowych i 204 butelki półlitrowe) należącego do fir­
my Adamek i S-ka w Kaliszu, za zaległy miejski podatek od 
wódki w kwocie 3 5 7 9  z ło ty c h  16 g r o s z y  wraz z kosz­
tami egzekucji i odsetkami zwłoki. Licytacja rozpocznie się 
według poniżej podanych cen wywoławczych, mianowicie: bu­
telki litrowe od 6 do 7 złotych, a butelki litrowe od 10 
do 12 złotych.

W razie niedojścia do skutku licytacji w pierwszym ter­
minie, zafantowane przedmioty zostaną sprzedane w drugim 
terminie, najwięcej ofiarującemu także i poniżej ceny wywo­
ławczej.

Kalisz, dnia 17 czerwca 1924 roku.
M A G I S T R A T .
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!!! B A C Z N O S C  !!!
Każdy powinien dbać 
Co mu zimą brak, a więc

FUM Fitri Folia
Aby uniknąć nieporozumień w se­
zonie, przyjmuję już teraz wszelkie 
przeróbki w z a k re s  kuśnierstwa 
— — — wchodzące. — — —

1169

Z poważaniem
H. ADLER — KALISZ,

Wiejska 5, telef. 208. 
SKŁAD FUTER.

i

W P I S Y
d o  P a ń s tw o w e j  S z k o ły  B u d o w la n ej w  L e s z n ie  

ul. K o m e n iu sza  5 4  (W. p o z n a ń sk ie ) .
Szkoła tutejsza obejmuje na razie 3 klasy półroczne i 

daje uczniowi zaokrąglone wiadomości z budownictwa Po 
ukończeniu z dobrym postępem trzech klas otrzymuje uczeń 
świadectwo szkolne na mocy którego może wstąpić na dal­
sze kształcenie do szkoły budowlanej w Poznaniu do klasy 
IV i V-tej, po ukończeniu których otrzyma absolutorjum 
szkoły budowlanej. Szkoła tutejsza zorganizowana na tych 
samych planach naukowych jak Poznańska, za tern w razie 
przesiedlenia, mogą uczniowie bez przeszkody wstępować do 
szkoły w Poznaniu i na odwrót. Zwraca się rodzicom uwa­
gę, że szkoła budowlana w krótkim czasie daje uczniowi 
wykształcenie zawodowe, a że ruch budowlany w Polsce 
ma wielką przyszłość, zatem absolwenci klas budowlanych 
będą poszukiwani, co im zapewni bardzo korzystne warunki 
bytu. Wystarczy nadmienić, że wszyscy uczniowie, którzy 
ukończyli pierwsze trzy klasy w tutejszej szkole z wdzięcz­
nością donosili do Dyrekcji Szkoły o nader korzystnych i 
popłatnych miejscach które zajmują. Przy zgłoszeniach nale­
ży dołączyć: 1) świadectwo szkolne z ukończenia siedmio­
letniej szkoły powszechnej lub wykazać równorzędne przy­
gotowanie, 2) metrykę urodzenia, 3) świadectwo moralności 
o ile do ukończenia szkoły powszechnej upłynęło kilka mie­
sięcy. Uczniowie z odbytą praktyką murarską mają pierw­
szeństwo. Uczniów niżej lat 16 nie przyjmuje się. Wpisy 
trwają do końca czerwca. Nauka rozpocznie się 1 września.
1189. B la r o w sk i, dyrektor szkoły.

M a g a z y n  M ó d

S T E L L A

SKŁAD TOWARÓW
KOLOitlALNYCH 

WIN i WÓtfEK

S. RAUCH
KALISZ -  ul. B dbina 21, 

t e le fo n  170. 1146
poleca w wielkim  wyborze 
po cenach bardzo nizkich

CUKRY i CZEKOLADY 
Fochsa -  Lardellego 
lierak ego -  (łowieckiego 
G o p l a n a ,  a także:
Irysy śmietankowe - - -

100 g r m . 3 5 0  t y s .

Landrynki kwaśne - -  -
100 g rm . 3 5 0  t y s .

Przy kilowem odbiorze rabat.

K r a w c o w e
p o sz u k u ją  s z y c i a  

d om ów .
do

K a l i s z ,  ul. R y p i n e k  2, 
Węgrowska i Stawirejówna.

P o t r z e b n y

c h ł o p i e c
do Z a k ł a d u  Fryzjerskiego 
L. Jakubowicza ul. G arbar­
ska (obok Hotelu Wiedeń­
skiego). 1184

D O  D R U K A R N I

’’GAZETY KALISKIEJ,,
Al. Józefiny 1. potrzebni

chłopcy
na praktykę

1182
P o tr z e b n y

K U C H A R Z
od I lip ca  1924

kawaler lub żonaty. Zgła­
szać się Dąbrowa Wielka 
przez Sieradz. 1200

Z u p ełn a

wyprzedaż  m e b l i
na raty!

w  m a g a z y n ie  m eb li 
1197 W r o c ła w sk a  4 5

Rower z motorem
o k a z y j n i e  do s p r z e d a n i a  

p r a w i e  n o w y  
T o w a r o w a  3 m . 4  (od 4-7)

1196

Zginęła książeczka yojskow a
wydana przez PKU . m ias­
ta  Ł ó d z i na imię Lipa 
Wierzbińskiego, rocz. 1902. 
1192

G iełda W a r sz a w sk a  w Z ło ty ch .
N ew .J o rk 5.18£
Londyn 22.55
P a r y * 28.
S z w a jc a r ja 91.98
8$ p o ż y c z , z ł . 7.10
4% p o ż . p rem . 0.51
Bony z ł .  S . II A. 0.73
Listy Tow. K. Ziem. 4^ 16.00
Z ło ty  =  1 .8 0 0 .0 0 0  m k.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNyCH STACJI 
„K A L I S Z“ Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 21 c z e r w c a  1924 r . g o d z . 7-a r a n o

1) Ciśnienie powietrza 7 4 8 .6 . m.m.
2) Kierunek wiatru S
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Pogodne.
5) Wilgot. bezwzględna 17.2 m.m.
6) Wilgot względna 94$
7) Temp. powietrza + 2 0 .9
8) Ilość opadów , T3- I2.3m.m.
9) Najwyż. temp.ro JP— + 2 6 .7

10) Najniż. temp U s  S + 16 .7

na
Gotuj
z a p a $!

Najwyższy czas zaopatrywać się 
w SŁOJE i W  V fl U K do goto- 
APARATY B L  v  IV i i  waniaAPARATY wania

k o n s e rw.
Nabywać można po cenach 
— najtańszych w firmie —

PIW EK ,
TTALISZ, Balbina 21, telef. 131*

został przeniesiony w Aleje Jó ­
zefiny 1 Dom Openheima |

' Wydawca — „Gazeta Kaliska" SpóŁ z ogt. odpw Druk „Gazety Kaliskiej" Meja Józąfinjj 1.

BIURO ARCHITEKTONICZNE
Cz. J E Z I E R S K I

ARCHITEKT
IC^.X.ISZ,Tal,BE:cścliisz]Elll. 2 p.

Wykonywa wszelkie prace w zakres 
Architektury i budownictwa wchodzące. 

Sprawuje kierownictwo budowli i nadzór nad 
robotam i publicznymi.

Wyjednuje kredyty budowlane.
Powierzone fYrace uskutecznia szybko sumiennie

i akuratnie.

Osobiście od 24 -  Biuro czynne od 9-1 i 3-6.
1194

Zginęła książeczka rzemieśl­
nicza i dyplom

w ydana przez zgromadze­
nie starszych kunsztu ślu­
sarskiego w Łodzi na imię 
Franciszka Blochera. 1198

Z g i n ą ł  p a s z p o r t
wydany przez Magistrat n u  

Kalisza oraz 
KSI ĄŻKA W O JSK O W A  
wydana przez P . K. U. n a  
imię Kopia Igielskiego ro­
cznik 1901. 119$

fcedaktar N.


